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Sprawa ordynacji wyborczej. 
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Procgs eserów. 
MOSKWA, 3 lipca (A P.) -

Najwyższy trybunał bolszewicki 
odrzucił wniosek obrońców eserów, 
którzy domagali się zwolnienia 
ich z obowiązków prowadzenia ,,Tyurys z Eschnapura" WARSZAW A, 3 lipca (tel. od naszego korespondenta) - Dwudniowe poufne obrady dalszej obrony i przekazał cały 

Klubu Pracy Konstytucyjnej w sprawie stosunku do gabinetu p. Sliwińskiego zakończone zÓ- materjał komisarzowi sprawiedłi-
staly powzięciem uchwały woścl. 

o pozostawieniu członkom klubu wolnej ręki w gło•owaniu nad votum Dzienulkang szwai·car~cv w Wilnie. --=--- zauf. nia dla ~abinetu p. A. Sliwił1sMego. 

Warszawa. 

• <'relef. od nass. koresp.) W zwi•zku z obradami Klubu Pracy Konstv. tucy1·ne1·, posłowie dobrze poinformowani WILNO, 3 lirca. (Pat). Dzienni-„ karze szwajcarscy byli dziś przyjęci 
Burzliwy wlec. mówili dzisiaj w sejmie, że sesja sejmowa znacznie się przedłuży poniewa~ .sprawa ordynacji przez delegata Polski p. Romana 

Na zapowiedziany na wczoraj ":Yborczej w 3 czytaniu nic będ.zie załatwiona na z~sa.dzie poprzedniego porozumienia, a do- oraz ~en. Zeligowi;kiego. Gości~ 
w południe zjazd chłopskiego stron· p1ero w myśl nowego kompromisu, który Jeszcze me Jest wypracowany. stwierdzają. że wynoszą z Wi~na 
nictwa radykalnego, pod przewod- RS AWA 3 I I d k ) O . . . • jakna1lepszc wrażenie. O gerr. Ze-
nictwem posła ks. Okonia zjechało WA Z , lpra fte . o naszego otesp. - zis oił rana rada rnmistrow na ligowskim wyr~żają się z dużą 

..się około 8 tys. włoścjan.' ·Już na posfedzeniu poufnem debatuie nad projektem deklaracji, którą p. A. Sliwiński złoży w sejmie sympatją, o którym .M.illhomd po-
godzinę przed rozpocz.;ciem obrad w środ". wiedział w swojem przemówieniu 

l d d -c że nbył on obrońcą wolności do-zjazdu, u. Lu na (wprost zakła ów mowego ogniska• i którego walki 
gazowych} była zapełniona chło- S . N1· emczech. porównywuje z walkami o wolno-
pami. ytuac a w ść Szwajcarji. Podczas odbywających si~ ob- , 
rad, pod golem niebem, wynikła Koblnty N1dz1·Ami Ili Hlnmrlnch 
sprzeczka, a następnie bójka mię- Socjaliści żądają wydalenia Wittelsbachów. - Ares2towania członł1ów ti ~ lh!. r; 1J '· li • 
dzy zgromadzonymi, przyczern pa- •• en HANNOVER, 3 lipca. (Pat . Ra· 
dło kilka strzałów rewolwerowych. org~nizaCJI " • djo. Na wczorajszem posiedzeniu 
Jedną z kul został ugodzony w M N H ) W b k sejmu Rzeszy uchwalono projekt prawe ucho i podniebienie 60-letni O AC JUM, 3 lipca. (A. W. - sejmie awars im ukończono debaty nad interpelacją ustawy, przyznającej kobietom do-
Piotr Gołąbek, gospodarz z Bodza- bawarskiej partji ludowej w sprawie rozportądzeń, związanych z zamachem na Rathehatt'a. stęp do urzędu sędziowskiegn. 
nowa, którego pogotowie przewio· Socjaliści żądali wydania prawa o wydalenie rodziny Wittelsbachów z Niemiec. Jeden z mówców 
zło do szpitala św. Rocha. Nadto oświadczył, że były prezydent ministrów bawarskich, Kahn bierze stale udział w posiedzeniach organizacji 
,wstali pouici: 22-letni Ant. Frącz• tajnej .Consul•. 
kowski (Freta nr. 25), murarz (dwie 
rany tłuczone głowy) i 38-letni BERLIN, 3 lipca, (A. 'IV.) - Aresztowania wśród członków organizacji .en trwają. Między 
Aleksander Płll:wa, nadzorca budo· pnnemi na zasadzie porozumienia z policją amerykańską został aresztowany przybyły o Ameryki 
wlany .z ul. WHlok nr. 9 {rana tłu· niemiec Petersen. 
czona czoła). Pozatem kilka osób 
mocniej poturbowanvch opatrzyli 
felczerzy. Socjaliści ni za~eżni gołow· są wstąpić do rządu. 

Lenin nle [bumie Bti paralii 
posteoowy. 

Tak twie ~ ... i próf. KJ 
perer. 

Proces De.bala. 

RF.RUN, :'.l lipc:l (A. P. 
~łynl}a powaga I karska prof rnr 
Klemperer, który powrócił wczoraj 

WJEDEN, 3 lipca (Pat). W. B. K. Niezawiśli socjaliści odbyli konferencję, na której rozpatry· z Moskwy od .chrreg'.) LeninJ, za-
wali propozycję socjalistów większości w sprawie wstąpienia niezawisłych socjalistów do rządu R.zeszy. przecza wiadomości, jakoby r ier· 

Jedna z agencji donosi, że dziś 
r si~ rozpocząć rozprawa karna 

· · i d • · • · - • piał ort na paraliż postępowv i '..lo· ~ SoCJahści nlezawiśl 1 ośw a czyll,_ 1z są skłonni ~czyni~ za~oś~ _temu. 2ądan1u, wodzi, że główna choroba Leniu a 
przeciw posłowi Dąbalowi. 

Sprawy emigracyjne. 
Towarzystwo żeglugi, przewo· 

żące emigrantów do Ameryki, za­
wiadomiło swoje filje, aby książ~ 
kowały wszystkich pasażerów, któ­
rzy mają w paszportach adnotacje, 
że są rolnikami, , lub robotnikami 
rolnymi, a nie posiadają pienięd2y 
i zezwoleń na wyjazd. Emigranci 
ci mogą udawać się na roboty 

:i:ądaJą jednak, aby stronnictwa koalicyjne zapoznały się uprzed,110 z ządan1aml nie- pochodzi wskutek przepracowa iia 
zawisłych socjalist6w dotyc:.tących związk6w zawodowych. „ ,~ i zatrucia żołądka. Po kilkumie· 

sięcznym wypoczynku przyjść tno-s praw a pal es tyny. c u~:;;· ~;:i;:;ić m:~a ':,:;~;a!. 
Znamienna depesza Churchill'a. HELSINGFORS. 3 lipca (A. P.) 

. - Komitet ratowniczy, który za-LEAFIELD, 3 lipca (Pat.) Radjo. 29 czerwca r. b. Cburchil przesłał 
wy1:s2ych urzęd11ików administracji palestyńskiej depeszę treści następującej: 
jąc swą decyzje; z listopada 1915 roku, zaznacza, że 

telegraficzni~ ~o wsz~stk1ch wiązany rostał przez fińskie uni• 
Rząd bryty3sk1, potwierdza- wersytety, celein przyjścia z po­

rolne do Winnipeen i do prowincji jest nadal zdecydowa111ym utworzy~ w Palestynie kraj dla żyd6w. 
na zachód. otl tego · mfas.ta: gdzie Żydowski naród będzie miał w Palestynie wszystkie prawa i nie będzie cierpiał ucisku. R.ząd angielski 
odczuwa się brak robo~mkow . rol· nie dopuści jednak do tego • · 
nycb. Kobiety zaś, o ile ma1ą w ' 
paszportach adnotacje, te są służą# · aby Palestyna stała się tak czysto-żydowską, jak Anglja jest :i-ngielaką. 
cemi i posiadają 2~wnętrzny. wy- Rząd brytyjski nie ma za.111iaru niszczyć albo oddawać pod 
gląd służących, a me mają pienię· • • • 
dzy i zezwoleń, mogą udawać się Jakąkolwiek władzę narodowoś~ arabską 1 kulturę arabską. 
do każdej miejscowości w Kanadzie Rząd brytyjski starać się będzie zaprowadzić jaknajszerszy samorząd miejscowy. 
dla wyszukania tam sobie pracy. 
Lydzi do Kanady jechać nie mogą 
z powodu wydanych dla nich o­
graniczeń. Istniejący dotąd prze­
pis, że emigranci, wstępując na 
terytorjum Kanady, muszą mieć 
pewną kwotę pieniężną, został zu­
pełnie zniesiony. 

mocą głodującym uczonym rosyj• 
skim, podaje do wiadomości, że 
akcję swą„musiał zawiesić, wobec 
tego, że rząd sowiecki nie chciał 
wizować paszportów członkom ko­
mitetu, którzy mieli żywność dla 
rosyjskich aczonych odstawić oso­
biście do Rosji. Jak się okazuje, 
zaządały sowiety za dwa tysiące 
kilogramów środków żywnościo­
wych, przesłanych za pośrednic­
twem poselstwa fińskiego w Mo-ab u :rz en ł I:rlandjł. skwie soo miljonów. ru~li c1„ 

DUBLJN, 3 lipca (Pat). - Arcybiskup lord miasta oraz sekretarz partji travailleistów przedstawi- f[ba katastrofy kole1owe1 w Ber„ 
li szefom powstańców propozycję pokojową. Prnpozycja ta została odrzucona, wobec tego wojska · !IUIR. 
rządowe zaatakowały przy utyciu kulomiotów i pacernych samochodów siły powstańcze wypierając je z BERLIN, 3 lipca (A. P.). Liczba 
wielu pozycji i biorąc 400 jeńców do niewoli. Donoszą o ' wybuchach w wielu miejscach min. Dzisiaj zabitych podczas katastrofy kole· 
na nowo rnzpoczęto żywą wymian~ strzałów. jowej w Berlinie wynosi według 

n · · ostatnich doniesiey 45. 5 osób 0W8 0fU8ftil8[J8 fBJH. PARYŻ, 3 lipca (Pat). Havas. "Le Matin • donosi z Belfastu, że wo; ska regularne republikanów walczy ze śmiercią. Projektowany 
HAMBURG. 3 lipca (A. P.) - o prótniły List ovel po przeprowadzeniu dłuższych rokowań z powstańcami. W miejscowości Donegal jest wspólny pogrzeb i wspólna 

Policja tutejsza wykryła tu poli- znaczne oddziały wojsk republikańskich zajmujące vrażne punkty strategiczne, przyjęły propozycję kapitu· uroczystość pogrzebowa. 
tyczną. organizację, któr~ zamie- Iacji. Donoszą że do London" dery przybyło wielu dezerterów armji republikańskiej, których policja ulster-
szana 1est w w dokonam~ z~ma- ska natychmiast rozbroiła! Podz_fekowąnie r.x·krOłowe"J lyfv. chu na Rathenau'a. Orgatt1zac3ą tą J. 
kierował były oficer Warnecke, BUDAPESZT, 3 lipca 1A. W.). 
który utrzymywał ~cisły kontakt z ..r ff h Arcybiskup węgier Czernoch {)trzy. 
monachijską centralą tajne.i orga· sowieckie ~flDenfi. o uułąuenie oańsfw b~ffJCk!cb Kstąte Albrecht o enzoJlern . nie płaci mał od b. królowej Zyty list dzięk· 
nizacji .o· i z kapitanem I<illin· l ftOSJ·ą czynny za nabożeństwa, odprawio· 
gerem. W organizacji hamburskiej MOSKWA, 3 lipca (A. P.) Rząd • kOmOFORGO. ne na Węgrach za duszę b. króla 
istniał specjalny oddział bojówki, sowiecki zaprzecza wiadomości, ja.- RYGA, 3 lipca (A. P.( - Pla- -· Karola. 
która miała zamordować oprócz koby dawniejszy komisarz dla spraw nowane bezpośrednie połączenie RZYM, 3 lipca (A. P.) -"Ntio- ll•&t•mea•a•iaa&Eilllllli:rill 
Rathenau'a jeszcze 12 wybitniej- zagranicznych, Cziczerin, zamierzał państw bał!yckiich z Rosją nie vo Oiomale" donosi o skardze, Czyta1· cie codzień rano 
szych żydów, m. in. znanego na- ustąpić ze stanowiska swego i mi&.i doszło do skutku, gdyż przedsta- wniesionej przeciwko ks i ę ci u 
czelnego redaktora Berliner Tage- być zastąpiony przez Radka. Prze- wicieh„-: ~ r; wietów zażądali, ażeby Albrecht'1wi Hohenzollern, ~;amiesz- Gfl S Poisk•I 
blattu, Teodora Wolffa, i hambur- dłużony jego pobyt W' Berlinie stoi w wagonach, które jadą do Łotwy kujqcemu we Florencji, za to, że 
skiego bankiera Maksa Warburg. w związku z przygotowaniami ro- i Estonji, pełnili funkcje kolejarze nie płaci długów. Ponieważ książe 
Jak si~ obecnie okazało, dokona- kowań podcza$ konferencji hnskiej bolszewiccy. Na żądanie to, stawia- nie zapłacił komornego właśc.icie­
ny niedawno temu zamach na i ciągłych p'ertraktacji z rząd.em ne przez mogkiewską czen~zwy- 10111 mieszkania,- 11 których uloko­
Scheidemanna, był równiet cl.de- niemieckim. Cziczerin wraca do czajkę, przedstawiciele państw bal· wał się, przeto musiał mieszkanie 
łem ~ 04PPi1Kji MoAWJ a -. _..,. u tyckicb .qiodzit ~ nie chcieli. to opuśeit. 
""-r- ·~l .... ' 

najwit:kRzy i najpo<·.1iyt­
niejszy dziennik łódzki. 



..... 
! '„KURJER WIECZORNY•, Poniedziałek dn. 8 Iłpca 1922 r. Nr. !47. 

Formy konferencji haskiej.' Stanowisko Rosji na konferencji haskiej. Londyn można wytruć w ciggu kilku godzili! -o- . 
Bolszewicy wciąż potrzebują pieniędzy. 

Blisko od trzflch tygodni (Wywiad korespondenta „Matin'a" z Litwinowem). 
toczą się w Hadze narady 

d d b d d 1 PARYŻ, 3 lipca.· (A. P.) Kores- Bez pieniędzy staną się 

Seusacyjna książka majora JJetehnre'a! 
Co mówią marsz. Foch I Wilson o niebezpieczetlstwi""­

mię z~ na ro owe, ę ące a - pon dent .Le M,atin'a" Juljusz Sau- wszelkie dysip;usje z11pełnie 
szym ciągiem konferencji ge- erwein nadsyła pismu s..yemtt z zbyteczne. Czy to rno.ż'liwe? jora Lefebura, wielki wódz fr:111-
nue1łskiej. Trzeha prz,vznać, Hagi ciekawą korespondencję o w Genui powiedziano nam: Tak jest. J nie twierdzi tego cuski, marszałek Foch pisze. a slp-

niemlecklem. 

'l..e JH:lradami tem1 .bardzo Tl'ało wywiadzie z s.1,efem delegacji ro- .Palist\'\'a niedadzq wam pieniędzy". byle Ido, ale ehpert komisji mię- 'f<l .~ego brzmią, jak najp w:iżniP • 
Judzie sif: emurjunu i9i. o wiele syj.-kiej i powiada m.in.: delegacja A zatem dobrze. Nam nie rozcho- ctzysojuszniczej w sprawie rozbro- sze rnemcn1o: 
1 1 iej n ii l\n nJ erencją w Ge- r?syjs~a nie ,i est s!rzeżona, jak to dzi się 0 źródło, z którego pienią- je ni a w Niemczech, angielski ma- „ fabryki chemiczne, któr<' Nii;11i 
ni. '. , . . • . się działo w Genm, przez cały ba· dze te pochodzą, bo nam zupełnie jor Wiktor Lefebure, an tor głośnej cy posiadali przed rokiem 1!11 I ~1~1, J,tóra,_ cfa1ęk1. uczy~to~eJ taljon karabinierów, tajnych agen- wszystko jedno, czy da nam je książki "The riddle of lhr Rhine" podjęły w czasie wojny olbrz;, mic1 

Je] reklamie_, na lnl!<a. miesię· tó.v i żołnierzy. Strzeże ich tylko rząd, czy banki, czy te~ osoby pry- (L.agadka Renn). A poglądy jego produkcję środków cbemicznyc'1 i 
cy zaję1a niepodzielnie uwagę jeden żan~arrn ~r~y pomocy S·~i~ watne. potwietdzili w przedmowie do umożliwiły Niemcom prowarze111 
opiiiji europejski.ej. Raz jesz- dedek.t~wow _pol1:11 holen<lerskt~l: k~iążki ta]\ie powagi, i~k marsza- na wielką skalę wojny chemicz. f' 
<'Ze sprawdza ~ię starv pew- D~wni.eJszy krawiec. z :tyd<;>"'.'s~1e1 W przyjęciu pieniędzy trud- 'el· Foch 1 marf;zalrk Wilson, (któ- Sprzymierzeńcy, zaskoczeni fer 
'.- _ . . . • . dztełmcy w Londynie a dz1s1e1szy noścl stawiat nie będziemy, ry został zamordowany przez sinfei- musieli naprzód przeprowadzi'' z 

mk, ze ~ie to llW<"\i.ane .iest szef delegacji rosyjskiej Litwinow, bylebyśmy tylko mogli Je ner6w irlandzkich). reg badań, a następnie zorgan1z) 
1.a rlobre 1 waine, co Jest tym przyjął nas dziennikarzy z pewnem zainkasował. . Tak jest. Można wytruć całą wać wielkie centra produkcji. Dl~ 
istotnie. ale to, c.o -- odpo- zadowoleniem i wśród objawów Jeżeli kwestja pieniężna zosla· ludność Londynu i każdego inne- piero pod koniec wojny an,; 
wiednio r,areklamowane, oto- r~dości. Mówił on . po an~ielsku nie uregulowana, to będziemy mo- go miasta w ci~1gu kilku godzin, sprzymierzone były w możno:··1 

. b C' . n opiek•i i·ras\' _ stlnym akcentem zydowsk1m ku gli prowadzić dalsze dyskusje, je- wysyłając flotyllę areplanów, rzu- skutecznie stawić Niemcom czi,· J 
cz~ne a .Zll"I . . L •• ' • • • uci::sze mych kolegów pism an- żeli nie, to wszelkie roko"·ania nie cających bomby gazowe! w wojnie chemicznej. Dzisiaj ;w 
\\·llaęza S1ff <'~·ilzteJJnie_ \\ set- gielskich i amerykaf1skich. będą miały najmniejszego sensu. „Badając obecny rozwój tech- roplany, zdolne unosić coraz wi<:-
'-i tysięcy głow ludzl<1ch rlru- Stanowisko nasze, powi d;dał Przybyliśtn>' tutaj, ażeby spotkać niki w zakresie środków wybucho- ksze ładunki, mogą nieorzyjacie111 

ko:.vanem słowem. Litwinow, jest zupełnie takie same, się z przedstawicieiami· instytucji, wydt i pocisków gazowych, stwier- wi dać możność zasypat1ia bomb .. 
1ZonforP!1'')a . haskn ma. jaki~ był.o p'.1dczas .konfer~1~cji ge- które są gotowe przyjść nam z po- dzić trzeba, że gaz jest znacznie mi gazowemi nietylko armji przr· 

t. , ., , ,e . na •ze iie bodn 
1 

że nuensk:e.i. \\ G011111 .~awalismy ~rn mocą pieniężną; sądzę. że ujrzymy skuteczniejszym środkiem niszczą· ciwnej, ale takie miast na 1yfoch 
~ !llcZcl::. m. '!' . l 1 

, , . prawo 1 na lewo rmme koncesje. ich tu niezadługo. Liiwinow oświad- cym niż materjały wybuchowe, jak i uniemożliwić życie na niektórych 
w1ęl\SZC,. ll1 z µenu,en~lrn ... J es li Koncesje te jednak oparte były na czył zgromadzonym dziennikarzom, oświadczył major Lefebure współ- obszarach. Wojna chemiczna snro· 
tam how1cm okre::;lalo stę za· dążeniu naszem do zdobycia pie· że w najbliższych dniach przybędą pracownikowi nDaily Mail". Srod- wadzić może najstraszliwsze na· 
sady, to tut<li ~zuka Sifc d1·6g niędzy. jeszcze cto Hagi Rakowski i Krasin. kami wybuchowymi osiąga się tyl- stępstwa, obejmując bardzo szero-
wdelania ieh w ż,\ eie. 'Pak , ko lokalny skutek. Tymsamym to- kie terotorjum•. -·' O • • C" N• h nażem pocisków gazowych można 7-Wane „tech11k.zne" narady, rganJZ8CJ8 U W Jemczec • natomiast pokryć obszar kilku mil Plany niemieckie. 
7. których mi ·/ądaniP l'r<ł ncji kwadratowych trującym dymem, Nie ulega wątpliwości, pisz<" 
j Belgii „li:-3lłitięto" \\'~zelką Pqpieraa· ją wielcy pr7.emysłowcy. którv położy kres bytowi wszel- dalej marszałek Poch, że taka \VOJ· 
prilit~kę Sc~ wJa~'f>i\\j,• ~mów GDANSK. 3 lipca. (A. P.) - ,'nem zadaniem członków ·zerzen!a kiej.żywej istoty. Pod koniecwoj- na chemic;ma najłatwiej dasięzrC'-

1 i.. i . O odgrywającej obecllie tak wiell·ą ducha narodowego, zwalczame ny mieliśmy gazy, któ.re rozpo. ście· alizować w J'ednem państwie, mh nici~m i1111em. .)·a' <i1Jl'fl' arr11 1 · d d b l 10 1 rolę przy oceni(' wypadków ro,~ ruc 1u mtę zynaro owego o sze- rałv się ua przestrzeni mt an- nowicie w Niemczech. w czasac1i :-::ciśle polityt'Znemi. nie moitia grywających się ohecnie w 1 'iS7m- wizmu _oraz zwal~za~!e żvd"O\vsh~·a. gielskich, ~ie. rozkładaj.ąc. się i nie pokoju Niemcy wyspetjalizowałv 
IJO\\i1·m '' t•hesie gcsr1(1dC"1rki czech, tajnej organizaqi .,C" do· Czlonk1em orga111;-acJi "C n:ogł tracąc swei siły jadow1te1! się w produkcji chemicznej, a ie' 
,~~ZL'd.i;winto\,·ej 0 d dz i e I i ć wiadujemy się co nast~puje: być ka::dy Niemiec o wy.sokiem ~Ga~ zapewnia możność pro- fabryki chemiczne bard%o łatwo 
81 ,1.a ,,. po1H>'cznych od g•J<;:pO- Organizacja .en została zawią- poczuciu ?arodowem. N1e1?có~ ~adzema mebywałych. dotychczas I mogą przeobrazić się w zakłady, 

zana w Monachjum przez kilku pochodzenia obcego do orgamzacp cichych ataków z powietrza.. Flo- produkujące gazy jadowite. Niem­<l~m:zych i ti11nnsovvyrh. Ini- ·dawniejszych członków brygady nie przyjmowano. Wielką . rol~ tylla aeroplanów, unosząca Stę wy- cy straciły w części swój główny 
cjatot'Om „techn1cznego" spo- marynarki Erhardta. Kapitan Er· odegrali członkowie . orga~1zacji soko po.nad.Londynem, mo~ewśród oręt, mianowicie swą potętną, zna­
sobu obrnd chodziło racz~j hardt, kierownik brygady tej, prze· „C" podczas powstania na Gornym z~peJneJ ciszy rzucić tystące ~o- komicie wyszkoloną armję, zaopa­
" usmJięr.ie elementu dec.,vdo- jął kierownictwo organizacji .C" Sląsku i powstania w środk~wy~~ cts~ow, wytwarzających gar ~Ją- trzoną w najlepszy materjał wo· 
wania łn.czni'l.!:O, międ?.,vnaro- i załatwiał wszy~tkie sprawy, cho- Niemczech. Członków. orgamza91 cy 1 pokryć Londyn całunem śtmer- jenny. A zatem dziwit się nie 

..., ciaż wydano za nim lic:ty gończe, zobowiązywano do śctsłego mil- te}ny~. Bez przesady. można ~- można, gdyby myśleli 0 rozwinie:· 
do\\'fgo. a o wprowadzenie co groziło mu ustawicznie niebez- czenia i zachowania ta;emnicy. w1ed.z.ieć, że zda!zyć się mote, it da nowych metod wojny chemicz· 
dttwnei <lyplnmarji gahineto- piec"ieństwem aresztowania go. Nie Dla zachowania pozoru i celem ludzie .zbud~ą S\~, aby spostrzec, nej. 'Książka napisana przez ma-
w~j; pn~ kt6re.i decydują zważając na niebnpieczei1~two. to swobodnej działal~ości fOt~o- że umierają . iora Leiebltre przedstawia w spo· 
11 l'V(d n i cy pr1 u zys lrn Il it t li JH'iN1- wyjeżdzał Erlrnrdt dosyć często do rzyla organizacja „ C k~lka Gaz arsz:enll<o•ł'· s6b trafny wszystkie n.lebt>-1'.piec.zefl-

l 16 Munachjum, gcl7.ie ulwntld'10 głów- firm handlowych oraz firm .. . . stwa, jakte grozić mogą ze strony 
·nim zg(iÓ~ ~woic 1 rzą< \\ nti ną siedzibę tej orga1fr1,acji. Za- .dla zakupu i ekspol'tu d~ze· „Nanadowitszy~ ze ~nanych Niemiec. Qstrze~enie to nie po· 
każdy krok. slępcą jego był kapitil!l·porucrnik wa. Stałym współp.rac~wmkom dolych~zas gazów lest pewien gaz winno przebrzmieć bez eche w żad 

t· 

'/,\\'rot oo flawneµo ::;y::,te- Hoffmann obecnie ares;dO\rnny w swym wypłacała orgamzaqa dość a~szen.iko~y, podobny d~ te~o, ja- nem państwie. Wszędzie należy 
nm plizat.\ m zaznaczył iQ orl- Monachjtt;n. wy:;okie sumy i stałe pen~je, sk~d kim się Niem~y posłngtwah przy uważnie czyl::lć dzieło majora Le-„ b Organizac..:J·a ~C", uaZ\\:Jtla tak i>ieniądze J'ednak pochodziły, me swej ofenzywte w. marcu 1~18 r: febura. SlllliPCi('m JH'3S,Y Ou Ollipn- " ł W' d · l"ś ... al - według pow:aze.chnie znan >oo przy- wiedziano dokładnie, gdyż vyp a- 1e zie 1 my, ,.e memcy zamierz i ~re<lrdegu kontaktu z knnte- domktt .Konsul" nada11eg;Erhnrd- cał je zawsze ktoś inny. używać tego gazu w_ innej formie, 
renej~{. ~a.1większe pisma e11- t · d · n · t oddz'ały jak w pociskach. Nie było nam 

l , 1 • • 1 ~wi, zie 1 a się. na rzy n 

1 
·• Wiedziano tylko tyle, ie or- J'ednak wiadomem, czy zamierzali rupei kie i arnery ians ue za ą P1erws7.y od dz 1 a ł opr,!cowywał • • C" 

0 
ie r a· ą 

Rię na naM:wyczaj sz„wpły sprawy polityczne a kierownikiem ganizacJę " P P } wypuszczać go wprost ze zbiorni-
l·ego był wy.ż ~ieuionv Hoffm~nn. wielcy prze~ysłowcy n•e· ków w areplonacb, ale i na to po-materJ· at i nformac:vJ· uy, ogra.· J mseccy l d ·ś ó. t h -k· w·e • Drugi oddział „B" kierowany był • zwa a zt rosw J ee m i. 1 -niczający się wprost do ofi- przez aresztowanego również ka- N'a ślad organizacji "C" wpadły~ my, że doświa~czenia_ w tym kie-

rjalnych komunikatów, prz.y- pitana-porucinika Killingera. Był władze dopiero po dokonanei;i i n~nku z?stały Jll_ż robione pod ko­
czem stl'ona zakulisowa, tłlk to oddział wojskowy, który werbo- morderstwie Erzbergera. Orgarn- 1 mec "'?Jny. Wielka !ru~ność le­
~at.\.\'O dają<· a się od!=!lo11ić wal w całvch Niemczech członków zacja posiadała stemple różnych, żała me w ·. wynale~ienm skn­
w Geniłi. tn iest całldem nie- orgauizacjl. Trzeci oddział zała!- państw i fabrykowała różne pasz-11ecznych che.m1cznych srodkó~, l~cz 

wial sprawy prasowe i zbierał wia· porty które umożliwiały członkom w obmyślentu sposobu, w 1ak1by di)stępna. Naj \\ ięcej szczegó- domości bolszewickie. Według sta- swob~dny wyjazd do sąsiednich l można gaz trujący wypuszczać ze 
tów i dansdt ogólnych moina tutów organizacji .C" było głów· państw. zbiorników". 
dowiediieć się jeszcze i prasy Marszałek Foch ostrzega 

sowiecldej, Rosja b<>wiem Nowa wo1ina z Turc·ią. przed nlebezpleczetistwaml 
j ty'm ra'l.em nie zgadza s.ię J ~ wojny gazowej. 

Sentyment I fakt,. 
Marszałek polny, słr Henry 

Wilson, który napisał drugą przed· 
mow~ do książki majora L., wy· 
wodzi, te nie brakuje sentymen­
talnych pacyfistycznych ~łosów, do­
magających się zakazu wojny ga­
zowej w przyszłości. Niestety 
pisze marszałek WilsQn - książka. 
majora L wykazuje, :!e tadna kon­
wencja, gwarancja, czy umowa, nie 
ma dość mocy, by powstrzymać 
bezwzględn~o nieprzyjaciela od 
użycia tmjących gazów, :iwłaszcza 
jeżeli ten nieprzyjaciel, jak to wi­
dzimy w Niemczech, rozporządza 
wszelkimi środkami, słutącymi de 

z intencjami Europy i stale Przygotowania greckie. w przedmowie do książki ma-
odsłania karty konferenc,ji, ~Wydano również rozkaz rowołują- __ ..;.. _________________ ,.... __ _ 

naturalnie u siebie i w SWO· PARYŻ, 3 lipca. (A. P.) Rząrl cy pod broń wszystkich obywateli Z R • • maczy się wzrostem -n>adkóilr lłmlerci 

ich produkcji. 

im dull'al1teQ1::>tycznym oiświe- grecki czyni pośpieszne przygoto·~starogreckich. Załogę vewnątrz OSJI. spo~odowan}'Ch nłedostatecznem odty-
tleoi u. wania do nowej wojny z Turcja. , kraju zastąpiono straż.ą naro~ow:-i. wienlem, 1'10fnamł oraz tyfuaem, cho!e· 

Urlopowani żołnierze i oficerzy J Wyasygnowano rówm~ż w1elk!~ Sprawa jarmarku w Nlinlm rą 1 innymi eplderftjamf. 
zostali odwołani do swych pułków. ~kredyty na zakup brom, w Angl]t. "owgorodzie. Entazjazm .,PPawd,-. 

Cz. O. 

· · , Komisja mająca zająć sle odnowie-[ZJ Dempsey latrZJma uamp1onat Kto wykrył mordercę Rathenau a. niem jarmarku w N.il.nim No~orodzle, 
•w·1ata w bo"1·1e7 rozeslala do wszystkich pał'\stwowych 

' ~ I • I ta Giinthera. Behrens zawezwał instytucji i trustów zapytania, czy nie 
Jah d·itiOSZ<J z Nowego Yorku, BERLIN, 3 lipca (A. P.) ··- wf Tech~:)\va, ażeby oddal się dobro- chciatyby uczestniczyć w jarmarku. Ko· 

komisja bokserslw stanu nowojor· z\\'ia~zkn z wiadomo~cią o areszto- ~ ;voJn.ie \V ręce władz, celem. wy- misja ta opracowalA plan . odbndowy 
skiego zwróciła :-ię do Dempsey' a, wanrn sprawcy zamachu na Rathe- f sw1etlenin. czy ~rał ?n udział w ubikacji, w których. wystawione będą 
~łyn n ego z\ryrięs('_y mistrza fran- nau'n Techowa donoszą, że ares~· 'm~rde:stw.ie. Na_ to 1 echo w zgo- towary. Okazało się. że 80 proc. nbi­
cusk iego Carpentiirn, z żądaniem, l tow anie jego spowodow11ł wła~ct- ctz1ć się me chciał! ~vobec czego kacji jest zniszczonych. Truc!no prze· 
I)\ ilu lu lipca złoivł oświadczenie, ciel majątku Behrens pod Frank-~ Behrens s::nn osobiście zamknął go widzieć, jaki rezultat okaże nowy jar­
l z · '' rn·wa do 1\'aiki "Wego kon-1 furtem nad Odrą, na którego zie-~ w piwnicy i powiadomił o tern mark w Niżnim Nowgorodzie. Na wiei· 
ku-r<'nt'a \Vilb<i, ny tei. uchyla się cenie aresztowano również studen·: odnośne władze. kie nagromadzenie 'towa.rn liczyć nie 
od tego spotkania. Zależnie od można, ~dyż tak Syberja, jak i Ural na 
icgu Dempsey 1atrzyma przy sobie D. olska w Almanachach, ukowem w Polsce zajmuje się razie. w iarmarku ucze;;tniczyć nie będą. 
lub straci tytuł szampiona świata. „Minerwa .lahrbuch der gelehr-

Moskiewska „Pra\fda" zamie ze z..ttt 

z okazji podfęteJ przed kilku dniami 
czynnokl 11łemleckl~ konsulatu ~e­
neralnego w Petersburgu. dłu.ts.ey arty· 
kul powitalny pod tytułem: .Pozdrowie­
nie mętom cz911u•. „Pra'11da" powiada, 
że aczkolwiek pomiędzy n:ądem sowie­
tów,. e niemieckim rządem J>ur-łuazyj­
nym i rządem kompromisów panujP. 
wielka rozbietność., nie mniej przeto 
trzeba ~tać przybycie przedstawicie' 
Nieuriec uC%Uclem 1'iełldej radośc . 
Według „Pra1fd1" bęcme można doj~ć 
i; Niemcami bllr.dso lai-. · <!n porozu 
imentn. Zaznaczyć należy, że od CZllSU Według doniesień nasiych dy· ten Well" , świadomych fałszów Ubytek ludności. 

z w \' ci ę st w a n~d Carpentiierem, plomatów _ szczegóły 0 Polsce, nie popełni. Należy koniecznie \V całej Rosji daje się zauważyć Zamach na patrjarchę 
Dempsey nie ~potykał t:ię z iRd- zawarte w niemieckich, francuskich wydać Almanach polski i Polską zastras?.ając-y ubytek liczby ludności. Tkh~na 
iiym przeciwnikiem i ponowny jego lub angielskich almanachach, śą na Minerwę j wszystkif nieścisłości i Jeszcze w roku 1915 wynosiła liczba z Moskwy donos7.ą do l.oncl}1111, 
\\')'.Stęp na ringu now_ojorskim !.>ę- ogół bardzo ni~cisłe i niedokład· fałsze sorostować mieszkaf1có~1 w Rosji 184,099,600 dusz. te n patrjarchę Tichona, przeiJywaja· . 
U.:1e n9v. .-. fll, sensacnnym ll'"J'!)t}d-, n.~, Jećymt: rnote tylko angielski ·z tego pn:ypad!llo na europejską RosJę cego obecnie na ""Ygnanju " jednym 
l{

1
em dl>;, '.fmerylrnn: Statt:$maIJs YeJtbok zawiera cie- Sąmobójs. \~O z po n.du leścio ~ej z Kauknzem i gubernjami śrocl~o"'7o- z kh~sztorów rooyjskich, dokonano z'1 

kawsze rzeczy o naszem państwie, • az.jatyckiemi b z Polski, Litwy, .~mian-· machu przy pomocy tnacimy, ktt'lrą 
natomiast np. francuski Almanach Onegdaj we Lwowie odebrał dji, fatonii i Łotwy 149,t m1l.1onó\\1. chl!iano patrjarchę zgładził. Truc1znn 
Hachetta w rob 1922 podaje, t.e :-.obie życie st. posterunkow~' Ma- Natomia-;t wyno~i liczba lud•wk1 w ca- by?a zbyt s?abą i da1Pk4 'QłJwotata tylk 1 
Po!ska jest monarchją konstytucyj- sebtirz: Po\\·odem ~~111nb6)sl;va lei r pu'>l1cl' r•)1\'if'etd~ i wlac:w1nc \\'to cif'ż:-de l>olelki. 
nql!!. .. Podol..lnie gawęlizą in11e al- były n1e::.11aski na tl' poży.:rn ·z ie- Malą-Ros1~. Ti:•·kcc;tan i Kaulrnz i~llw • 
manach:"" z~r<11iane. Z..ycie:n na- ściową C.:iucbra\owa. ~:so.101.000 ck&s.i: Ub/tC'k lud11uk ait-t 

cz„łajoie 

,,Głos Polski" 
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FELJETON. 

igawki. 
-O­

l. PIJanp suweren. 
Jak donosi prasa warszawska, 

poseł Jan Barczewski w stanie nie­
trze:fwym wyprawiał na ulicy bre­
werje, zaczepiał kobiety, groził 
rewolwerami i t. p. 

pał. Tego mu sędzia wybaczyć 
nie mógł! Tegoby mu nie wyba· 
czył żaden przeciętny obywateli„ 

Spanie jest w Polsce cnotą 
społeczną, ale chrapanie!? .. 

Biedny Abram Koni.. 

W. Lak. 

I co o z I EN N I Es I E? I 
. i 

Podobno, gdy go sprowadzono do .-----• Dait.: Pawła P-p. 
Jutro: lrene11s1& B.H LIPTEC 

Dnia 2·go b. m. o godz. 5 
najnkoebańaza 

b .. p. z F ormóW Stella Fordońska 
i w tymte dniu poehowaną została. O ozem zawiadamiają pogrąteni w głębokim smnth 

4!>ł-t Mąż, dzieci i rodzi,,.a. 

Przeds1ęblorstwa przewozowe 
na kresach wschodnich. L~karze a ubezpieczenia społeczne. ~ komisarjatu, pan suweren począł 

tak przemawtać, jakby znajdował 
się na posiedzeniu sejmu. 3 Wschód Bł. o g. 3.19. Rad.a ministrów, opierając się Uchwały l·go zjazdu lekarzy kas chorych Rzeczypospo-

- Koledzy! Obywatele! - za. ZaoMd eł. o g. 8.00 na ustawie z dnia 4 lutego 1921 litej Polskiej. -
palał sit: pan poseł- P. Piłsudski!_ Weob6d ks. 11.li r. roku o unormowaniu stanu praw· Na odbytym w Warszawie 1-ym wać pół litra mleka; c) wobec ci~!· 
Mała konstytucja!.. Wielka l{onsty- Zaoh6d 0 g. ll.lO w. no-politycznego 'na ziemiach przy- zjeździe lekarzy kas chorych po- kich warunków mieszkaniowych 
tucjat... Autorytet!... Lojalno§t!.„ łączonych do obszaru Rzeczypos- wzięto nast~pujące uchwały o cha- . prawo otrzymywania 'świadczeń po-
Przesileniet... Dobro ojczym~ PONJB[)ZlAŁBK Długość dnts g. 16·41 politej na podstawie umowy o rakterze zasadniczym: t winno być ro~szerzone i na tych 
Interpretacja!... Dubanowiczl.„ Ubyło dnill. lt.. ' · preliminaryjnym pokoju i rozejmie 1. Zjazd uważa, że wyłączenie · człon~ów rodziny? którz~ ;raz~m % , 
mokracjal.„ Post-=pL Paralił po- z dnia 12 października 1920 roku, pracowników rolnyclJ od ubezpie- ubezpt.~czonym me zamleszkuJą,, a . 
. s~po~I.„ l(s. Lutosławski!: ... Br_o- . O bllety peronowe. wydała rozporządzenie o rozciąg- czeń w kasach chorych zaprzepa- są na 1ego wyłącznem u~ro/ll'lanm; · 
·w~rt... kulskłL IQ'cynal. •. Pigałkil„ Warszawska dyrekcja kolei pań- nięciu na województwa now0gródz szcza na całe dziesiątki lat sprawę d) naczelny lekarz pow1men być 
Nierząd!„. Rzaadl.„ Dr. Rządl ... Zły stwowych ostatnio wyjaśniła, że o- kie, poselskie i wołyńskie oraz doprowadzenia lecznictwa i zdro- powoły:vany ~rogą konkursu przez 
t~nl. .. Do~onL- Bon toni •.. Ra- soby posiadające bilety peronowe powiaty białowieski, grodzieński i wotności Rzeczypospolitej Polskiej zarzą~ i za!w~erdz~ny przez urząd 
bm To'!'-· detjal... ~arszałe~:„ mogą wchodzić do wagonów i na- wołkowyski, wojew. białostockiego do należytego stanu, a połowę lu- ubezpteczen, tak 1 dyrek~or .kasy; · 
MarszehkL. .• ~łu~kom . KomtSJa Iwet zajmować w nich miejsca sie· mocy obowiązującej rozporządze- dnośd pozostawia bez pomocy le- e) w celu. śctsł~g? okreslema za· 
główna!... Sliwt6skil.„ Wu;kszośtL mące do czasu odejścia pociągu. nia rady ministrów z d. 29 stycz- karskiej. ~es~ dztałalnosq tak dyrektora, 
Błę..dn~ koło!. ... K...P. K.!„. Języcze~ Zarządzenie powy~sze w pra- nia 1921 roku o udzielaniu pozwo . iak 1 naczelnego lekarza kasy ch<>-
u wagit... Stro!'skil... Rzeczpost><?li· ktyce wywołuje niezadowolenie pa· leń no przedsiębiorstwa przewozo- . 2. Uważa za komec.zne_ przy- rych, winien wydać minister pracy 
ta!_ T3!i0w1caL„ Barczewski\ .•• saterów, gdyt zdarza . się bardzo we (zaprzęgowe i samochodowe) spieszyć dalszą. organizaqę k~s i opieki społecznej rozporządzenie 
Ba?ewskil- B'!feł!- De Rossett„. często, te znajomi, chcąc zapew- na obszarze byłego zaboru rosyj- ch~:>rych na terenie b. zab_?ru rosy)· po wysłuchaniu odpowiednich czyn· 
Ksiądz AdamslriL.. Tyto.tit... Mono- nić dobre miejsce osobom odjeź- skiego. sk1eg~, a ta~e wprowadzić w ży~1e ników lekarskich; f) przy zarządach 
polt.„ Monopolka!... Ntecb łyjeL dtającym, wykupują bilety perono· Rozporządzenie weszło w ży. ubezp1ec;ema społec~ne ?d me: kas powinny być zorganizowane 
Vivat!- · . b we i zajmują miejsca w wagonach, cie z d. 22 cierwca r. b. Wykona· ;d?ln~śct do pracy, mwahdztwa t rady sanitarno-lekarskie oraz komi· 

. Podc;>bn<> - gdy to ~zal a- a przez to uniemożliwiają pasaże· nie rozporządzenia powierzono mi· smiem. sje kwalifikacyjne lekarskie. 
da1ącydJego ~~kumenły komasarz,- rom zajęcie miejsc siedzących. nistrowi robót pubhcznych. Nastc:pnie uchwalono koniecz- 3. Oprócz · tego uchwalono: o-
rzekł o pohqan~6wr Władze kolejowe winµy zwró- ł ność następujących zmian w istnie· pracować program 3 - 4.-miesic:cz· 
n ·m DÓacze~e. go i~ 5P!?w~ cić uwagę na niedopuszczalność o szybkość iazdy samochodów I jącej ustawie z dnia 19 maja 1920 nych kursów dla sanitarjuszek (szy) 

O
zt . t n w ełn~ mtre twyt PK1.l~~· robienia sztucznego tłoku przez o- dętarowych. kroku: a) przy obliczaniu zas!łk~w i kursa te powołać do żyda nie 
n 1es zup e . ze . 1 .Y soby, zaopatrzone w bilety pero- . . . pieniężnych pierwsze dwa dm me- później, jak w październiku r. b. 

bJ.łem 1:a ?statn~e!I? posiedze!llu nowe. Wystarczyłoby, gdyby bi· Nie~ątpltwą Jest r.zeczą, ti zdolności do pracy nie powinny W zjeździe wzięli udział przed· 
se1_m~, i~1kt macze1 me pr~en;iawtał. Jet peronowy wystarczał do wyj· szybka Jazd~ sa.mocho~?w oprócz' być strącane; b) położnicom kar- stawiciele zrzeszeń lekarskich z ca· 
Jezeh . Jego przytrzymaliście~ to ścia na peron. powodowania me.szczęsltwych w~- miącym zamiast zasiłku w · pienią- łej Polski z wyjątkiem lekarzy z 
czyż me !laletałoby sprowadzić tu Dlatego też sądzimy, te zaną- padk6'! z ludtm1, . C? wywołuje dzach na karmienie dziecka wyda- dzielnicy Poznańskiej. . . 
całeg~ se1mul._ dzenie władz kolejowych, upowat- z1;1pełme. uspra~ied~iwtone. ob~ze-

P11any su-:erent.„ nia}ące do zajmowania miejsc w me ~ubh~zności, pn~czyma. stę w 
I .trzeiwy tejmf_ wagonach, na podstawie posiada~ du~eJ mierze do .niszczenia do-

nego ~biletu peronowego, ~dzie m?w· które powsta1.ą .wskutek nad Le"·11ym!Jciie urzędowe funkc,ionar1·us10" m ·1 ·1ch rodzin U. Gdzie nte wolno c:lll"apatt poddane rewizji. miernych . wstrząśn1en zw~aszcza ,, \l ~ ~ 11 - · 1 

Sędzia pokoju ukarał niejakiego przy Jetdzte samochodów ctężaro- Od 21 czerwca r. b. są wyda-1 ste urzędników oraz ich rodzin. 
Abrama Kona .za spanie, pOłączo- 0 prawłdłOW2' dztałatno§ć urzę wyc~ b h h . wane paszporty polskie 2-ch ro- Dlatego też formalności przy wy-
ne z chrapaniem• podcns ro%praw 6 ° e~nyc warunkac mere- dzajów: rabianiu paszportów zupełnie są 
sądowych. d w pe>eztowych. mo~towame starych. do~~w, szyb- 1) Paszporty bezterminowe i niepotrzebne w wypadku gdy cho-

Nie znaw Abrama l(ona, ale Władze pocztowe stwierdziły, ~:a Ja~q..a sam?chodow cięzarmvycb 2) paszporty terminowe (pół· dzi o wydanie paszportu urzędni· 
mu szczerze współczuję. Człowiek te niektóre urzędy pocztowe nie 1s.totme grozi nawet zawaleniem roczne). kowi lub jego rodzinie. 
ten bowiem padł ofiarą tego za- przestrzegają przepisów co do pra- rnektórych budynkó"": powsta9'ch ~ Wydanie paszportu jest uzależ· Obyby więc urzędy państwowe 
1Uętu, który panu.je w naszem tyciu widłowego zamykania i plombo- w_ celach . spekulacy1nych, .kiedy : nione od wykonania orzez peten- były upoważnione do wydawania 
społecznem. wania worków zbiorowych i pie· 11"' znan~ 1eszcz~ sa~ochodow. ! tów pewnych farmaln-ości, a mia- paszportów swym funkcjonarjtt• 

Skądte taki pr9$iy człowiek, nięmych. Jak się dow1adu1emy, władze~ nowicie - od złożenia metryki u- szom i ich rodzinom, zmniejszyła· 
jak Abram Kon, mógł wiedzieć, że W związku z tern wydano po- od1:ośne zwróciły u~agę na po- ~ rodzenia, wyciągu z ksiąg ludności by się praca w komisatjatach p<>­
w sądzie spat ie wolno. Mało lecenie, aby kierownicy urzędów vr~·zszy stan rzeczy . 1, wychodząc 'i tofografji, poświadczonej przez licji, a ponadt~ - urzędnicy. nie 
tego, że u to karze się ludzi... czuwali nad przestrzeganiem prze- z..: slusznyc~ r.ałozen ochrony bu- : osoby, znane komisarjatowi po- byliby odrywan1 . o~ pracy biuro: 

Ludzie stokroć wybitniejsi niż pisów obowiązujących, w prze· dynków nueszkalny~h,. mało od- 1 Hcji. Formalności powyższe wyma- wej dla załatwienia formalnośct 
człowiek, który nosi anonimowe ciwnym razie ~dą pociągani do por~ych na wstrząśmem~, wywoła- I gają oczywiście pewnego czasu na zwykłych, ustalonych przy !'yda· 
nazwisko Kon, nuwisko, które ra- surowej odpowiedzialności. ne J.azda samochodów c1.ężarowych 

1 
kh załatwienie. Żądanie załatwie- waniu paszportów w kom1sar1atach 

c:z:ej w Łodzi bardńej gatunek o- • z~m1erzają WJ:_d~ć. spec1al11e prze· nia tych formalności jest rzeczą policji, nadewszystk'? zaś dla u. 
znacza, nit jedno!!tkę - tet nie Opłata czasopism w obrocte za. p1sy ? szybkosct 1azdy tych sa.mo· 3łuszną j nic przeciwko nim w rzędników i ich rodzin. 
zdają sobie dokładnie sprawy ,rantcznym chod.ow, aby połotyć kres wybry- zasadzie mieć nie możnat gdyż . Po proponowanym przez nas 
gdzie spać można, a gdzie teg~ . · kom szoferów. byłoby niewskazanem wydawanie., systemie, wydawania paszpC?t'tó~ 
nynif zabrania ~ię. . Na podstawi~ u1:116w, zawai:tych Sądzimy, ie przepisy o jeździe paszportów wszystkim zgłaszają· urzę~nikom i !eh rodzir:om n!c nte 

W Polsce śptą prawie wszy· z Cze.chos~owaqą 1 Węgra~t, w samochodow będą przestrzegane cym s.ię. osobom bez należytego straciłby prestige ~rzędow panstwo 
stkie instytucje publiczne i niepu- o~r()Cie m1ędz,}'.' Polską a panstwa- a osoby, wyłamujące się z pod sprawdzenia ich obywatelstwa. 1 wych: we wszystkich urzędach VfY• 
blicz•e, katdy przeciętnie szanu- m1 P.owytszem1 stos~wane s~ o- ich rygorów -pociągane··do suro- Poruszając sprawę wydawania działy osobowe, któ!ych obowtąz· 
jący się obywatel §pi na posiedze- becme przy ptzesyłamn czasopism I wej odpowiedzialności. paszportów i wyszczególniając to- kiem jest prowadzenie stanu słut· 
niach rady miejskiej, na ko:lcer- taryfy wewnętrzne. warzysząc~ je] formalno~ci~ che~- by urzędników.. . . • 
tach, odczyt~ch '!' teat~ach... Według zaś w,ewnętrznych prze· Przedstawien1e w Y.M.C.A. my ~wróetć uwagę czynru~ow mia System taki 1s~mał w panst· 
. Dlaczegóz w1~c me w o l n o pisów, obowiązujących w Polsce, W dniu 4 b. m. 0 godz." 8-ei wiecz, roda1ny~h ~a fakt nastę~uJący: wach zabo:czy~h . 1 daw.ał dobre 
Jest spać w sądzie? tylko takie czasopisma korzysta1·.,. W liczbie osób, k.tor.e pra~ną rezultat.y, me w1dzt!DY ~ięc moty· 

"t w sali YM.C.A., Piotrkowska nr. 245, k ć t I k t 1 kt b r eciw niemu prze Zapewne Abram Kon rozumo z taryfy specjalnej, za które są uczniowi~ szkoły powszechnej nr. 16 uzys a. paszpor po s 1• 1es. wte e wu, . ory Y P z . . : 
wał tak: . uiszczane ryczałtowe opłaty pro- wystawiają obrazek sceniczny w jednym ~rzidntk~w k pań~:o~c~ 1 opata ~adtał u nas ~ chtw{h ob~nfJj · 

Człowiek, który śpi nikomu nie centowe. Krajowa opłata ryczał· akcie pod tyt. „Dla ojczyzny". Dochód tez a c~ on ow l ro zm.. so y _ie ~ wszysc'!( o ywa e e„ a b d , 
zawadza. Ja ni~ chcę nikomu za- towa mo7e być stosowana również jest przeznaczony na s ztandar dla tei te, zdaruem naszem, J?OWmny ~- hcz~te. ro~meż urzędnicy, . ę ą 
wadzać. Ergo będę spać. .lresztą w stosunku do Czechosłowacji i szkoty. trzfmywać p~s~porty me w komt· mus1eh posiadać paszpor~y me ze 
jest gorąco, jestem niewyspany a Węgier. Egzemplarze czasopism, sar1atach pobcj1, lecz w .owych u- względu na przymus panstwowy, 
ja nie rozumiem 0 co tu chodzi. wysyłane do tych państw, winny rz~dach .. ~ ~tdym bowiem urz~- lecz z l?rzyczyn natury czysto pra· 

Ale poczciwy Abram Kon nie posiadać a~esy imienne i iaopa- Ze sportu. dz1e zna1du1ą się dokumenty osob1- ktyczneJ. 
przewidział jednej rzeczy - te trzone napisem: .Nale.tytość pocz0 

będzie chrapał. towa opłacona ryczałtem" lub .Na0 

Człowiek, który śpi nie prze- letytość pocztowa opłacona go-

„Korona• -- „Sturm" -1 ;S. 
Wczorajsze zawody pomiędzy 

warszawską drutyną klasy "A• 
„Korona" i „Sturmem" (klasa „B") 
skończyły się niespodziewaną po­
rażką .Koro1w". Szczegółowe spra­
wozdanie podamy w jutrzejszym 
numerze • Głosu Polskiego". 

szkadza nikomu. Przeciwnie - tówką" · 
ludzie śpiący zajmują najwybit- Czasopisma, nieopłacone rr­
niejsze stanowiska w społeczeń· czaUowo, uważ~ne _będą w ob~octe 
st~ie. Właśnie oni tworzą opinję, z Cz.echo~łowac3ą 1 Węgran11 za 
0111 wydają o wszystkich i wszy- druki, ktore m~szą . być . opłacone 
stkiem sądy, które są najbardziej według zagTaniczne] taryry dla dru-
miarodajne. ków zwykłych. 

Ale człowiek, który chrapie -- / 
ściąga na siebie odium ogółu. finlandzki tłumacz Mickiewicza 

C~yście spali kiedyś w jednym w K rakowłe. 
pokotu z człowiekiem chrapiącym? 
.feże11 tak, to każdy z was w 
ciągu jednej nocy napewno takiego 
człowiek.a serdecznie znienawidził. 

ro iobatzooo na Marsie. 

Spać można, afe chrapać!? .. 
Nasz ustrój społeczny ściga 

chrapanie! Chrapanie zakłóca po­
rząde.k społeczny! Z chrapaniem 
trz"'ba walczvć!.. 

13iedny człowiek, który nazywa 
sr ~ Abram Koni.. 

<.idyby lylko spał!.. S ędzia nie 
zwni ciłb~· na niego najmnicjs .~l! i 
\uwagi. Ale Kon miai takie brzyd­
~pr.zyiwyczajenie - Kon cbr.a-

Jeden z astronomó'-"' w dn. 18·§/o 
W Krakowie bawi z żoną znany czerwca oddawall się obserwowaniu 

literat finlandzki z Helsingfors11 planetv Marsa, p. Ryves nadesfal do 
pan dr. Trost, dla badania nauko- pism -francuskich . nastęr~iącą opinię; 
weao polskie]· literatury, w szcze· „Zainstalowalem się z mo1m1 aparatami 

b w Izana, ·na Teneryfie, naiwiększei 
gólności twórczości Mickiewicza. z wysp Kanaryjskich, na wysokości 
P. dr. Trost przetłumaczył dotąd 2400 metrów. Niebo było bez chmur. 
na język finlandzki, "Pana Tadeu· Obserwowałem Marsa w chwili, ~dy byt 
sza" Mickiewicza. _ Tłornaczenie najbliże j ziemi. Obfite śniegi otaczajq 

. . oba jego hi'eguny. Częiki potudnioWf~ 
to było rewelaCją literacką we sa ciemne i zielonawe reszta malo 
Finlandji. Narazit zamieszkał p. ~• tei ehwili widzialna. rudo-czerwona­
Trost z żon~ w Hoielu Polskim we ie~nak plamy pozwalają przypusz­
poczem nrzeniesie sic do donn~ j crnl'„ ze w 11•"111 '.>c nycb p~rtiac h planety 
• t : - • • pamt Jf' po.; oda 1 111) S1tc!w ', 
Jednego z krakowskich protes.orow o kai1ałach ,\l\arsowvch a>.tronom 
łliliwetsrteh. łt)l'1ers :ąipelnie aie WSq{;:1Ua. 

Metowie w kawałkach. to jakaś ofiara zazdrości lub nie· 
wiemosct małżeńskiej. Ćwiarto.. 
wanie mężów stało si«; w Paryżu po-­
prostu modne. A że wszelkie mo-­
dy przychodzą do nas z Paryta, 
panowie żonaci baczność, strzeżcie 
się!. .. 

Doprawdy, .te los mężów we 
Francji jest nie do pozazdroszcze­
nia. Wszelkie zawikłania i trójką­
ty małżeńskie rozwiązuje się tam 
obecnie w sposób dla małżonka 
wysoce nieprzyjemny Mąż zdra­
dza żonę ze stenotypistką, jak np. 
pan Bessarabo- magnifika trach!... uo1on1·a mormon'm VI ftłemne•h. 
strzela do niego, potem kraje go I\ '"' 1J1 
w kawałki, pakuje do kufra i ko- Do tej pory wyobra2alilimy sobie, 
niec. W innym znowu wypadku ze mormoni b:ąti specjalnością StonegC1 
pani Job.in, która obecnie staje Jeziora w Ameryce... Otóż była to o~ 
przed sądem przysięgłych, sprzy· mytka, a depesza „ Times'a" donosi, że 
kszywszy sobie legalne węzły mał- najbardziej kwitnąca kolonja mormonów 
żeńskie - przy pomocy kochanka znajduje się w Friedrichstadt, w nie. 
zabija męźa, ćwiartuje na kawa- mieckim Szlezwigu. Miasto to założo­
łeczki i sprawa załatwiona. One- ne zostat'O przed trzystu laty przez: emi· 
gdaj znowu wyciągnięto z Se kwa- ~rantów holenderskich i· skupia w sobie 
ny poszczególne kawałki pokraja. wszystkie sekt}· świata, rn. in. także i 
nego korpusu męskiego. Wyło- sektę mormonów, która cieszy się du· 
wiono najprzód nogi, potem ręce, żem powodzcnielll, jak motna, sądzić ~ 
następnie głowę i i. d Nie stwier- te~o. re przed paru dniami 30 osób 
d zon u dotych c Ub j c~ z c,r.e idc 11 t· ,, prze.szlo zu11~lt1ie for111 ~!ni2 11a i1101·:n·J· 
c;.;ności µućwiartowaneJ?,o topielca, nizrn i poddaro się prz:episan.em.11 l)'t1$· 
111ajprawdopodobniej jednak będzie lem se:,t-1 cbrz:łio<iqi. 
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Dzisieisz~ giełDa warszawska. 
W dniu dzisiejszym na WarSzaw 

skiem zebrnniu ,:ileldowem tendencja 
dln walut wysokocennych b. mocna. -
J.!ntnwanie dolara rozpoczęty się od 
kurr,u 48()(\ 

W dziedzinie papleró'll1 państwo­
wych ntch ograniczony. 

Papiery dywidendowe z wyjątkiem 
11kcfi cuktc wych, które są w wielkim 
poszukiwaniu bez zmiany. 

Ootówka. 
Dolary Stan. Zjedn. 4892-4920-4840 
Franki fr. 400. 
Marki niem. 12.to 

Czeki I wpłaty. 
Bels;ija 590-592. 
Berlin 11.80 
Gdańsk 1 t.80. 
Londyn 21800. 
Nowy Jork -4850. 

Kor. czeskie (czeki)-w plac. 93.-, 
W żadanh1 95. 

MRrkl niemieckie (itotJ - w pia· 
ceni u 1 ?.10, w ż11danlu 12.~. 

Marki niemieckie (czeki) - w pła­
ceniu 11.60, w tądaniu 12. 

5 proc. listy zastawne m. ł,odzi -
w plac. -, w :tąd. 2((), 

4 i pól proc. listy zast m. Łodzi -
W ptac. -, w żadaniu 190. 

6 proc. oblł~acje m. Łodzi- w pła­
ceniu -, w tądaniu 86. 

Mlljonówka w pf. - , w żąd. 1500. 

filełdY z qrantnne. 
ZURYCH, 5-sto Hpca, (Pat), Notowa­

nia początkowe. Przyjęto o godz. 11.50, 
Berlin 1.51, Paryż 44.27, N. Jork 525.75, 
Londyn 23 27, Sof ja ~.45, Warszawa 0.11, 
Zagrzeb 1,67, Wiedet! n,02,75, kor. stem. 
0,02, Budapeszt 0,51, Praga 10,10, Ho­
landja 205.50, Mediolan 24,70. 

Kiedy .można uzyskać rozvvód w Amer ce? l zieml obiecnnej, gdzie mnie1 ·e 
such.ei formalistyki, a więcej Wlll· 
mu 1 serca. 

Ameryka jest - jak wiadnmo rozw?du ieżeli mąż, lub żona po 
- krajem błyskawicznych ślubów pełniła zbrodnię, lub skazaną zo­
l nie mniej błyskawicznych roz- s~ała na rok lub więcej lat więzie-
wodów. Nie wszędzie tam iednak ma. w dwuch stanach sądy udzie- Zbrod 1iarz. który "przyzoare Sł~ d~ 
przychodzą rozwody z łatwością, !ai' rozwodu wówczas tylko, je- · ~ · 
gdyż co •stan, I to inne przepisy, zelt mąż. lub .żona zasądzeni są my we ~me .•. 
reguluiące warunki, pod którymi na dożywotne więzienie. w jed- --O-
rozwód motna uzyskać. nym stanie ten fakt, że jedna ze Dn. 24 patdziernika ub. r. ~ 

O rozwodzie w Stanach L.je- stron karana była więzieniem przPd w miejscowości Celles-sur-Coudą 
dnoczonych decyduią sądy stano- ślube~, uważany jest za podstawę znaleziono trupa pewnej wdowy. 
we ! dlatego też niema 2 stanów do otrzvmania rozwodu. Na mocy wyników śledztw 
któreby miały takie same paw~ W 42 ~nach brutalne obcho- aresztowano architekta Carpentiera 
rozwodowe. Już od szeregu lat dzenie się Jest doslatecznvm po. skazanego iuż kilkakrotnie po· 
były starania o fedt:ralne prawo wodem do rozwodu. Zwyl(Ie mąż przednio za oszustw~ Od chwHI 
rozwodowe, ale kongres nie oo- uważany jest za tę stronę, któta aresztowania Carpentier nie prze 
wziął dotychczas żadnych uchwał może być b utalną, ale w stanie stawał twierctzić uparcie, że jes 
w tej mierze. Rho?e Island prawo pozwala mę- niewinny. Tymczasem obecni 

W większości stanów małżonek, żow1 starać się o rozwód, je.żeli sędzia śledczy otrzymał 7.eznani 
lub małżonka, starająca się o roz- żona obchodzi się z nim brutainie nieoczekiwane, które obciąża po 
wód, musi wykazać, iż zamieszku- do tego stopnia, iż życie z nią ważnie Carpentiera. Niejaki Ouil 
je w danym stanie od iednego do staje się r.iebezpiecznem. W trzech lot, odsiadujący karę 18 miesięcy. 
pięciu lat. w stanach Idaho i Ne- ?tan~ch sądy udzielają rozwodtt, więz.\enia zeznał rzecz następującą 
vada wystarczy sześć m·esięcy. 1eżeh żona, lub mąż udowodni, że - Gdy znajdowałem się w 
Dlatego też częste są wypadki, że strona przeciwna targnęła się na więzieniu i:,r Chateau-Thierry, to. 
mieszkańcy sta!_low, w których trud- jego lub jej ?:ycie. warzyszem moim był Carpentier. 
niej jest o rozwód, przenoszą się N ł Sypiałem obok niego. Pewneg 
d t N d 

a ogowe pi1·aństwo 1·est do-o s anu eva a i zamieszkują razu w nocy walcząc z duszącą go 
t 6 · · sh1teczną podstawą tlo olrzvmania 

:~~! ~~·50 I Hynek włókienniczy krajowy. 
Wiedeń 25.25 BIAŁYSTOK, 1-go lipca. Karo 1200-

am przez miesięcy, by dojść rozwodu w 40 stanach, 3 w 6-ciu zmorą, towarzysz mój zawołał we 
p;ędzej do prawnego zerwania węz- śnie: 
łow ·małżeńskich. stanach nałogowe uzywanie morii· -- Gdybym był wiedział, byl 

Llsty zastawne. 2000, kastor kolorowy 9'X}-1500, zwy-
Miljonćwka 1400-1465. czajny lC00-1500, ciemny 900-1200, l:>Ur-

4 61 
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k ką na wełnianej osnowie l~'l0-1600, na 
1 p proc. 1 s., zas z ams . za b . . . ioo rubli 

220
_

225
. awetmane1 osnowie 9'.10-1500, mat<'ria- Powody, wystarczające do nzy- ny, opium i innych zahójc-,,ych bym zabił starą o dzień później 

skania rozwodu, są najrozmaitsze narkotyków. byłbym w ten sp<ll!Db m_iał dzi 
- niekoniecznie trzeba jednemu z W większości sianr5w nie moż- więcej pi"niędzy.„ Niejednokrot­
małżonków udowodnić wiarołom· na otrzymać rozwodu na tej pod- 11ie, gay Carpentier przemaw~ai izi 
stwo, będące u nas głównym po- stawie, iż mąż, lub żona dostała głośno przez sen, stawiałem mu 
\Vodem do separacji vr kosciele pomieszania zmysłów, w trzech pytanie. Każdym razem oświad· 
katolickim, a do rozwodu w ewan· jednak stanach fakt taki uważany czył mi, że on jest morderc 

4 i pól proc. listy zast. ziemsk. ze I ly paltotowe z podgzewką 2800-5QOO, 
11x marek 58.25 koce sza~atowe, szt. 5000-6500, !·omen· 

5 procen. obi. m. Warszawy 205. danckie._ szt HJOf'I !500, szmaty zwycz. 
rJ prnc obli1. m. Warsza wyl9l5_16 r. za pud :iOOO, tybet za pud 7500, wet11n 

24n scheco za pud - -, - beuer za pud 
- - -tein za pud - -. 5 proc. poź. przezorn. 87.50 

Akcje. . . 
Bank Dyslrnnfowy 4100-4000. 
Bank Kred.Warsz. 33(0-3540 
Bank Zachodni 5150. 
Cukier 49600. 
Firley 850. 
Drzewo rnoo 
War. tow. kopalń 1"ę~f a 7500-7275 
Lilpop 4000. 
Ostrow1e:c 782.'l. 
Zidiński 1800 
rudzki 2725 
Starachowice 6\XiO. 
Zyrardów 78500 
Borkowski 1500. 
Bracia Jablkowi;cy 1900. 
Zegluga 1735 
Polska nafta 1835 

[~duła eieMy pieni~żnei w Łodzi. 
Łód1, 5 lipco. 

Dolary St. Zjednoczonych (got.) -
w płaceniu 4R50, w żądaniu 4800. 

Dolary St. Zjedn. (czeki) w płace­
niu 4"'40, w tądaniu 487•J. 

Franki belg. (czeki) - w płac. Wt, 
\I.' żądaniu 594.-. 

Franki franc. (got.l. - w plac. 405, 
w żadaniu 408. 

Franki franc/czeki) - w plac. 4061 
w żadaniu 4h1. 

Funty anS?ielskie (czeki)- w place­
nlu ~·1600, w żądaniu 21775. 

l<or. austr. 1czeki1-w pia,•. 0.24.50, 
w :hdaniu 0.25,50 

Tl:', FF I. 

legenda i życie. 
W początkach czerwca pani Oa­

d11:ewicz poczęła składać swoim 
zn.1jomym pożegnalne wizyty. 

Prz1;;dewszyslkiem 11tlała się do 
pa;11 Korhowicz, z która tak mile 
-:pędziła uhiegk l;ito \V ,Rudzie 
Pal'janickie' 

Ach, moia p;rni! - krzyk­
nęła pani i-orkowicz czyż pani 
znów. ma. zamla_r nudzić si~ w tej 
r;bskorne: I?uc1z1e!.„ 

- Dlaczego akurat w Rudzie? 
- obraziła się pani Gadulewicz. 
- Znajdą się na świecie jeszcze 
inne mieisca!„. 

- Czy czasem nie wybiera się 
pam zagranicę? He-he-hel.„ 

- Dlaczegóż bym nie miała 
wyjechać z kraju?... · 

-- A za jakie pieniądze? He­
he-he !„ 

- Nie mam zamiaru składać 
pani rachunków z moic.h docho­
do / ·- durimie odparła pani Oa­
dulv.vicz. -- I jest to z pani stro· 
nv wielkim nietaktem mówić do 
mnie tym tonem tembardaiej, iż 
oani będzie wegetować w R11dz1e, 
• ~t c1, · ,1 11a1 e1l'rn1 wyjr lię zngra 
nu:1:, 

A dcką,li to pani ie zie?­
wpro~=t p.rzes~ra~zyła się p~mi Kor-
1\ ,;,_' . 

, gelickim. jest za dostateczny powód. wdowy Panier. Na pytania moje 
Bawełna. Zresztą wiarołomstwo uważane I W stanie Kentucky można 0 • odpowiadał zawsze bez wahani· 

. . jest za podstawę do rozwo~u .we trzymać rozwód, jeżeli mąi lub twie_rdząco. . Ponieważ tajemnica 
H~ VRE, ~-go !~ca. - Otwarcie, wszystkich slanac~1, z wy1ątk1em żona udowodni st mnie przeciwnej, I fa ~H~ż:yła m1 1a ser~u, uważ~łem 

czern1~ec ~ lipiec ?·i5, wrzesień - stanu South Caroltna. f iż nie panuje nad swym tempe- sob1e za ob.ow1.ązek 1ą odsło_nić: . 
pa~d;1er~1k 555,50 hstopad 5:33,50. gru Do niedawna w stame New- ramentem, lub cierpi na jakąś ~d~ oskarzonem? .arch1tekrn 
dzien 552·?J·. . . York wiarołomstwo było jedynym abrzydliwą chorobę. Trąd jest pod- ozna1m1ono .o ze.zn~mu i.ego tow a· 

Z~~kmęc•e: c7er~iec-:- ll?tec 55l, powodem do rozwodu. Obecnie stawą do rozwodu na wyspach rzysza z ceh w1ęm:~ne1, zapr.:e 
wrzes.1en - pazdztern'.k A 53!, listo pad- legislatura tego stanu uchwaliła, Hawajskich. ~zył _ternu ~tanow~;:;o _1 u~rzymywa1 
grudzień 327. Spr~edaz ...,950 bel. te żona, która nie widziała swego W stanach Massachusetts i ze m~d.Y. me był l me 1est som­

NOWV JORK, J.g
0 

lipca. _ Ba- Pnęża, lub nie słyszała o nim przez Kentucky sądy udzielają rozwodu, nambuhk;em. 

I I 
<>) 10 1 1) 1 r.· piPć lat i ma odpo ~iednią pod- 1· eżeli żona, lub mąż wstąpi do . Obronc.a o.slrnrżonPg.o za trze I 

we na oco ~-, na czenv ~- _ ,,1 , na -. k 
lipiec 21.70, na sierpicn 21.7'..l, na wrze- stawę do uważania go za umarłe- jakiejkolwiek religijnej $ekty, kfó. s1~ energ;czm.e ,P!?.erny o prz '· 
sieli. 21.5.2, na październlk '21.52. _ go (albo mąż, który nie słyszał o ra uznaje, że małżeństwo jest al( wiązyw~mu 1ak1e1l:ol\y1e~ w: 
Dowóz bawełny 11,000. swej żonie przez taki sam okres tem grzesznym i ni prawnym. prawnej do z\y1erzen, Jakie 1110 

czasu), może otrzymać rozwód na Szczęśliwa ta Ameryka. Ileż to l~b i;i~ uczynić oskarżony 1v sta· 
podstawie wyroku sądoweg9. dus1ó, zgm:bionych przez niedobra- nie spiącym. 

Wełna. W innych stanach wystar~za, tak ne małżeństwo, wzd}1cha do tej -----
, H~VR~, L 1!.pca. ~e~na:. ćzerwiec zwane w kościele ewangelickim 

6&.r, wrzesień 5,0, pai;dziernik 610, 11: „złośliwe opuszczenie" to znaczy 
stopad 600, grudziel1 600, styczer'1 1925 ~ jeśli mąż żonę, lub żona męża 

rok 5Q().. porzuciła aobrowolnie i nie wraca 

Jedwab. 
MEDJOLAN. Jedwab surowy: Or­

~anzin extra 18121 450~,1:,5 Itrów, 22124 
450,-26110 41!1, Trama extra 2615u 400 
Grege 9110 585-590. 

Tłuszcze. 
HAMBURG. Olej lnlauy 67, na 

sierpień 68, na wrzesieii u:i,5 1, olej ko­
kof'owy na lipiec - sierpień 62, sma­
lec Steatnlard 2&,75 dol„ in tierces 
29,75-50 dol„-hamburski lO'i mk. 

CHICAGO, 50 czerwca. Smalec na 
lipiec 12,27 i pól, boczki na lipiec 11,55, 
słonina 10,75-12.75 

przez pewien okres czasu. 
Chodzi tylko o ten czas. W 22 

stanach rozwód udzielany jest po 
upływie roku od chwili porzucenia. 

W 12 stanach po upływie 
dwuch lat, a w 10 stanach po u­
pływie trzech lat. W stanie Rhode 
Island porzucony małżonek, lub 
żona może otrzymać rozwód do­
piero po pięciu latach, a w North 
Carolina po, dziesięciu latach. 

Są także i inne powody do 
rozwodu, a ;est ich taka długa li­
tanja. 

W 43 stanach sądy udzielają 

pas 
i płacę SO dN~ ·~i 

bry Jan ty, złoto, srebro 
perły, 1e1;l'lrkl1 81. re I plac, najleplel zs t>ry· 
r.qby, dy"faay i fotr11. !anty, oto, perły, zęby, 

1 
K?~•tantynowslca ;:.;, 7, sztuczne, dywany ! futra 

P aciorkowvcl. die" M11ieh, prllWI\ oficyna, W· • -k· 
" ut • I l piętro. • al SZ3W~ l 

towych i drewn1a-1 49:.!-JO Piotrkowska 9 
nych oraz TOREBKI -- lewi\ or. li piętro. 
paciorkowe, tanio do Dr K ó ż a n c r, __ 1

H
2=!!-

nabyciA. A.udrzefa 43 • I an alki 
m. 13, lewa oficyna. powrócił SSO 40 Domow1.1 l płócienne bn-

ł4g-2o Choroby •kórnei ci ki tnnie i trwałę po eca 
wener1czne. Magazyn francuski 

- Przyjmuje do 10 r. i o•l 

Siebed Joanna 1gub\ła gC1dz. 4 _ s. rlawn 367 
rlowó J osobisty, wyd. • Petersltge i Schm_?łke, 

w Łod11L -ł·f,.l Dz1alna M • I Piotr1rnwst.a 9o. 
+e" '!'$!!!!!?!ELi!!ZL. IO 

Pani Oadulewicz na chwilę panią Oadulew1cz, że dłużej już - Ach, nienawidzę badów ! w te bady 1 Te cudowne wody, t 
zmieszała się. nie mogła wysiedzieć. Uznaję tylko „wieczne miasto•t... zwyczajny szwindel! 

- Dokąd jadę? Właściwie mó- - Zegnam panią. - Odrazu mi się weselej na: 
wiąc, sama nie... A - zresztą - - Czegót. się pani tak śpie- Minęły trzy tygodnie. duszy zrobiło - t clparła paui Ga 
jadę do Berlina. Po francusku mó-J szy? Niech pani posiedzi jeszcze Już od dziesięciu dni nieznośne dulewicz - gdym kochaną pani 
wię rozkosznie !.„ trochę, to pogawędzimy. upały panowały w Rudzie Pabja- tu ujrzała. Miast dusić się w cia 

. - :~.któż ~o z pa~ią w Berii· _ ~ Ach, tak się śpieszę 1 Wie nickiej. snym wagonie, czyż nie lepie 
me hędltc chciał m_?~1ć i:o f~a~- pani _ przed wyjazdem lyle mam Pani Oadulewicz wracała z ką- jest rozkl szować . ię lutej:::z)'11 
c1:1sku? !... W Berhme m1eszka111 do załatwienia najrozmaitszych pieli. Już zbliżała się __ do swej uzdrawiającym p .wietrzem ! Wsz l 
memcy! He-he-he!... spraw 1 

willi, gdy nagle usłyszała znajomy wielu lud~iom, ktf>rzy eh ru;'1 za 
- Omyliłam się !„. Chciałam „. głos. granicami ~jczystego kraju, dokto 

powiedzieć: Pary.i, a wypsnęło mi - Doskonale panią rozumiem. Obejrzała się i ujriała wieś- rzy radzą~ „ Wróć p:rn O•l 1.rajn 
się Berlin. Jadę do Paryża! - Ja mam też moc kłopotów!... niaczkę z jagodami, a obok niej Tylko powietrze w fa11m. d1 i·· 1 

- Do Paryżii - teraz - na - Jaka szkoda, że się nie damę, której twarz zasłaniała pa- łąk i las0w µana uzdrowi la A 111.' 
taki zar? spotkamy zagranicą!... rasolka. tylko chcemy wywozić pieniądz\! 

- Głupstwo! Paryż o tej po- - Wielka szkoda! Ale niech _ Nie, moja droga 1 Takiej żagrauicę 1 Słusznie P' wiPd;;:inł po· 
rze jest najpiękniejszy. Uwielbiam pani przyjedzie do nas do Karls- ceny nikt nie zapłaci I Nie ustąpi- eta: „Cudze chwalicie, :-:we'.~0 nie 
P · 1 t ! b d z · · ·k 'k · znacie 1~- Czy są tu 3·acv zna• aryz a em ... a u. orgamzu1emy pl m 1 po- cie - to nie trzeba! Kupię gdzie- J 

O t h · t b · jedziemy prosto na Mont-Blanc... · d · j 1 jomi? - gus ac me rze a się m zie - A tak. Jest pani B1ls a ... 
sprzeczać! A ja wyjeżdżam do _ Men;i t Men;i ! Aie postano- l nagle dama, opuściwszy pa- _ Pani B:łska? Wi•• nie po· 
Karlsbadu„. wiłam sobie, że z powrotem wrócę rasolkę, odwróciła się. . 1 ł 

- Pani I A Ruda? H' Pani Oadulewicz myślała, że 1ec rn a • 1~ l' ~-·mu?„„ . ., 
- Już dosyć mam tej R.udy. przez .iszpanję... się ze wstydu zapadnie w ziemię " ~. He-,i~-iie I„. P~skowała .wcią,l. 

w roku-.. u biegłym pojechałam Łam Od pani Korkowicz udała się _ nrzed ni stała pani Kor ko- Wieczne nu~:,to .! ~V.1eczne m1~.s.10, 
Pani Oadulewicz do pani Bi!skie1'. wi'cz'. ą A w rzecz.yw1stosc1 1 st szc.~.ęs:nv , 

najzupełnier przypadkowo. Mój ' 
mąż nie otrzymał urlopu. · . -; Droga pani l Jaaę zagra- _ .Mój Boże! _ myślała pani że mogła d~ Rn ly przy 1 'Jc·iać .:„. 

Zwykle przepędzam lato w Karls- ntcę „„ Gadulewicz. - Nie jestem zagra- -: 1„ P?c0 11~ ''~3 a. .w„7a~ 
badzie. Ma1ny tam cudowną willę. - Ach, jaka pani szczęśliwa t nicą l Jaka hańba !..i v.r r~z~Licie„ nrn•v,d'l za V&ll• wy 
Nazywa się O)'la: "villa arysiokra· /..resztą, ja także pojadę. Ale i pani Korkowicz była j eh zi ,:ia "'Ierlch „.. . 
tyczna". - Dokąd? strasznie zmieszanu. Najpierw od· I _._ h. .blnłrern, J h.·h ·iwłc> ! 

-~ Któt 9ę ci arystokraci? - -- Rozumje się, że do Rzymu. wróciła się i udawała, Że nie po· My ~a ?m~ę, t.o ona też z~p,ra· 
110Hkznie rnpyfała pani <"fadt•l..:· WiecznP miasto! - Cudowne po- znaje p:mi Oadulewicz i r:zekła1~11cę ·,.. .hciała ~tę prZt 1 nami po· 
wie,:. to~eriie ! I\io ma du~.zę tc:k urty- słudktJ. . . . daw_'.': · ·, , , , . , . . 

- My I Ja z m~tem, moja tyczną, ak ja, mu i co r1Jk jeź· 1 . . .iakże Jt.:Sh:m .::.t.c„ę::.11wa, it . 
1 ł~m:stwu L. l\V:>Ze "'.

1
'- "Y 1 a1~ 

siostra z mężem, siostra męża rtzić do Rzymu !.„ pauq lu widz~! Wie pani - ua- "zakouKludowała pan Oa~uk 
z mężem. i pani Bilska. - A pani Korkowin: wybiera myśliłum ..,ię i uie jadę do Kads- ' 1 ~z. 

Tn wszystlw te\~ rnzgor)czylo 1 się do Karlsbad11. Mjt ! PrawJę 111!1wi JC. 'H' wierzę (Spohzczył W. f'ł.) 

....... SMbe J W druUPii „Głosu Polskiegow: Piolrk<iwska Si.-


